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WIADOMOŚCI KRAJOWE. 
KsRaków. — Od dnia wczorayszego , nie- 
wiadomo z iakiey przyczyny i iak na długo, 
przecięty został z strony rządu austryackiego 


zwiazek między Krakowem i Galicyg. 


Wyiąek z listu pisanego z Wiednia pod 
dniem 9 Maja, umieszczony w dzien- 
niku Konstytucyonista. 

Ganią głośno we wszystkich politycznych 
salonach postępowanie nas'ego gabinetu w 
względzie Polaków, mówią Że nawet arcyxig- 
żę -Karol iest bardzo z tego powodu miezadoe 
wolonym. 

— Przez cały tydzień mówiono o powsze- 
chnym pokoiu i rozbroieniu, teraz rozcho- 
dzą sę przeciwne wieści. Twierdzą, że dy- 
plomatyczne nmegocyacye stają się coraz zawil- 
szemi na Nowo, Fr ncya żąda ustąpienia z 
papiezkich kraiów, Austrya tego uczynić nie ' 
Może bez narażenia Qyca Š. na wielkie nie- - 
Piemont nie. hętnie widzi | 
liczne wossko zbieraiące się na iego grani- - 
€ach, a xate Metttrnich pragnie założyc 80ty- - 


bezpieczeństwa. 


s'ęczny obóz pomiędzy Padwa i Nawsrrą. Bele 
gie niechca ustgpić Luxemburga. Polska bro- 
ni swoich praw i wolności, car zaś niepozwa- 
la sę nakłonić do wsmiaru słuszności. Gdy 
się zastanowimy nad temi wszystkiemi trudno. 
$ciami, mus my przyzn'ć, Że potrzeba wiel- 
kie posiadać talenta aby uniknąć woyny. 

— Ze wszystkich punktów woyskowe kore 
pusy ciągną do Galicyi, Cholera morbus iest 
wygodnym pozorem do rozciągnienia tego 
gróźnego woyskowego kordonu, 

— Žam'eszāania w tureckich prowineyąch - 
spowodowały także xięcis Mt:tternich do wy- 
dania rozkazów w celu zapewnienia spokoye - 
ności w naszych pogran cznych prowincyach. - 
Twierdzą iż z Zara i Trvestu wyyd<ie ną! 
ten koniec 20,000 ludzi pod Żagle, albowiem : 
załogi na pegraniczu Turcyi zn*czn e zostac 
ły zmnieyszonemi z powodu 'włoskićy kame 
panii. 

Tenże dziennik głosi Że prz: gotow.rią do’ 
woyny w Prusach odbywaig się n der czyge:* 
nie, Leig wiele kul rcżnego kalibru. - 
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WaRszawa 30 Masa. 
Obywatele Litwy, Volynia, Podola i Ukrainy! 
Biaciu 
Rzgł Narodowy wybiiaigcóy się Polski z 


nasi! 


pod iarz na, dopełaiaigc uchwały sey mo séy 
wita w:9 nakoniec głosem wolności i bratere 
stwa, i pospiesza obiaw Ć przed wamni stan 
odradzaiący się oyczyzżny, ićy potrzeby, ićy 
miebezpiaczeństwa, ićy nadzieje. Zoikaią 1uż 
zapory dzielące braci od braci, Życzenia wa- 
Oczeł Polski wznosi 
Złączeni w iedną du- 
szę i iedną siłę, wspólnie odtąd mamy dzia- 
łać i kończyć równie trudne i niebezpieczne 
jak wielkie i Święte przedsięwzięcie odrodze- 
mia eyczyżny. 

Manifest seginu wolnego, wyliczaiący po- 
wody naszego powstania, równie nasze iak 
wasze tłumaczył uczucia, i zaledwieśiny po- 
wstali byli, ieszcze sami słabi w młacu, i 
piepewni w krokach, iuż przed Świate:a i ca- 
sorzom Mikołaiem, złożyliśmy dowód, że my 
i wy, iedaym tchniemy duchem, i iednym, 
jak byliświy, chcemy bydź Narodem. Cesarz 
M kołay, niechciał uczcić grobowca brata po- 
run'kiem, który leszcze za Życia Alexandra, 
mat bydź naypięknieyszym czynem iego pa- 


sze i nasze spełalne. 
się nad zieinig waszą. 


Dowania: miechuiał w nas widzieć pokrzy= 
wdzoaych Polaków, obywateli wolnego i! nie- 
podległego kr.iu, widział w nas zbuntowe» 
nych aiewolników Rossyt. Wstrzyjmiliśwy, 
adparliświy saini, groźne iaga zasiępy. Woy- 
sku nasze, iedne tu stawią czoło głownóy si- 
le prństwa rossyyskiego, inne wkraczają do 
prowincyy waszych, we) wać braci pod oyczy» 
ste sztandary, Nie czekal ście na wezwanie, 
Społeoinkowie wasi, w samym początku pu- 
wstan a ojłaszali swoie zyccen'a preed seye 
mei; tworcyli legiony w imieniu ziem wa- 
szych; i iuż silne powstania w powiatach Li- 
Gło- 
sem powszechnym Eyropv, podział Polski na- 
zywano zbzudnig,  Ktoż deib tea wyrok co- 


twy i Woła szczęśliwie wypuch ia. 


faia, kto rękę da wspierania zbrońni poda ? 
Owszem , mamy pewną nadzieję, że Europa 
pośpieszy a uznaniem bytu naszego, skoro 
dowiedziem, Żeśiwy godni bydź Narudcm niee 
podległym ; a dowiedziem tego męztwem, wy» 
trwałością, szłachetaością , ednościg , umiar. 
kowanien. 

Rewolucya nasza była skutkiem krzywd i 
ucisku , była potrzebą serg naszych, nakazain 
historyi naszćy. 
i duż doyrzewaiąca , nie iest ona rośliną ob- 


Buyna w pierwszey chwili 


cey ziemi, nie iest walka domową, nie ocie- 
ka krwig bratnią; nie burzyliśmy po tyrańsku 
wszelkich form spółecznych, aby potem ślepa 
czekać i przyymować co z ich gruzów traf 
obiawi. Woyna o niepodległość, woyna nay» 
sprawiedliwsza, iest rewolucją nas.ą; iest o- 
na Śmiała i łagodaa sak charakter Narodu; 
iedng ręką gront wrogów, druga śpieszy pod- 
nieść i uzacnić włościan. Uwielbiuiy Ane 
gba i Fraacyg, pragniemy bydź Narodeni to- 
wnie ucywilizowsnjin , równie wolnym i nie- 
podległym iak oae, lecz nie mozemy prze” 
stać bydż Polakaini. Narody, nagle i przy- 
musem, pierwiastków swego byiu zmienić 
nie nogą i miepowinny, Ma a one swóy kli- 
wat, swóy przemysł, swoię rel gą, swo.e o- 
byczaie, swóy charakter, $wóy stopień uprawy, 
swoię historyg. Z tych to elementow wyra- 
biarg nę właściwe im namiętności, właściwe 
rewulacye, właściwe drogi przyszłości. %1 
na Iadywiduslvość stanow: potęgę Natodu ; 
my, w niewoli nawet dachowaliśmy nasećy, 
Miłuść oyczyzny, gotowość do wszelkich o- 
tiar dla n ćy, od saga, pobożność, s lachetn ść, 
łagodność, były cuotami oycow nusz; Ch, były 
1 są naszemu. Zburzony lud Worszawski w 
dniu 29 lsiopadu, zwyciyzca bez wudza I pra- 
Wa, iakież popełn ł okropności ? Warszawa, 
30,000 woyska, całe krolestwo, tako} cudein 
powstałe, iakzę postąpiiy 
hopstintymm ? Ów Pan, przeć lat 16 beg | toe 
Ści dļa u.auĆ i_awuDod uusouawych , był ve 


é LESUTZEWICEEiĄ 
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Cesarzewicz znał naród , a o- 
sobę swoią i woyska swole, pierwszy raz spra- 
wiedliwy dla nas, oddał pod straż salachetno- 


ręku naszym, 


ści nrodowey, Nieudeizyliśniy w dzwon mie- 
szporny na hasło zemsty; w otwartym nawet 
boiu, miechcieliśmy korzystać z własney prze- 
wagi. Półki nasze czekały nieulękłe całóy 
potęg! Rossyi; a rozsiępowoły sę przed upa- 
diemi na duchu Rossyanami, których strzegła 
opieka słowa polskiego. Szłachetność narodu 
obiawiała sy! w szczegolnych osobach. Europa 
wysławia zarówno szachetność naszego poe 
witania, iak cuda naszego imęztwa. Bracza! 
i was z podobnem uwielbieniem czeka. 
Zaczniycie w.ęc działać, a wezwiycie do 
działania cała siłę narodu. Siłą narodu, za 
pokotu i wojny, iest lud. Zwróćcie ku nie- 
mu baczne oko i serce. Nieodrodne syn)! 
posiapiLie , iak wasi o} cowie postępowal:. Poe 
turgacie Dienawistne węzły, a zaprowadzicie 
święte przymierze dobroczynności z wdi- 
cznościg. W innych krarach mordem i zem- 
stą lud dobiiał się swobod;; u nas odbiera ia 
w darze od braci swoich. Czyn piękny, spra- 
wiedliwy i konieczny, będzie waszem wła- 
snem dziełein. Ogloście smi ludowi: dobro- 
wolną ofiarę, i tak powitacie pierwsze Orły 
polskie iawiące się na dziedzinach waszych. 
Rola nieutraca ani na uprawie, ani na wartoś: i, 
Że wolna ręka pilnować iey będzie. Wasze 
serca uzacmiAa się pięknym czynem w oczach 
Europy, a Oyczyzna zyska nuliouy obywate- 
li, ktorzy, 1ak nasi dziś poczciwi włoŚcianie, 
pobiegną z zapałem odp trać naieżdzcę sze” 
rzącego panowan'e nienol., Lecz w prowin= 
cyach Waszych religia grecka , iest religiia 
wiclkiey cz.ści judu.  Deś tolerancya stała 
się prawem Świata cyw lizowapego. Osoby, 
kościoły, Wyznania, będą bez różuicy pod o- 
pieką Beadu, i ws tè o uvuke słowem i czynem 
usścicie. Po wzory wsz-lki h cnót społecznych 
Folak może się $miało do dziejów swoich od: 
wołać, R-d J gellugów, dosn;ślnośc'a serca 


uprzedzeige mądrość i doświadczenie wiekdw, 
słyn,ł poszanowaniem wszelkich wyznań. Ko- 
ścioły katolickie, równie iak i cerkwie wscho 
du, i zbory różnowiercze, i synagogi i metze- 
ty proroka, błogosławiły ich oycowskim rzą- 
dom, a różność wyznań mie osłabiała iedne- 
$ci narodu. Powiedźcie duchowieństwu gre- 
ckiemu , Że szczerbiec który odenikngł bramy 
Kijowa, nie zgasił żadney Świecy gore acey 
przed obrazami iego Świętych; że Bohatyr pol- 
ski, pogromca Moskali pud Oisza w przyby= 
tku Ławry, którą zbogacał, spoczywa, źe piere 
wsze ich xięgi cerkiewne w Krakowie, pier- 
wsza ich biblia w Ostrogu, pod opieką berła 
polskiego wychodziły, że iesli była iaka nie» 
nawiść między wjznan omi, ta była dziełem 
Rossyi, gdzie korona samowładzcy, iest ra- 
zem tiara patryarchy; powiedźcie mu, Że Rząd 
polski nie ¿na różnicy wyznań, źe staną dla 
nich otworem i godności posłow, i ławy bi- 
skupie w Senacie. 

Woyna o niepodległość, powoł ła pod swóy 
sztandar liczne szeregi, lecz woyna potrzebu- 
je zasobów, potrzebnie ofiar inasgtków. My, 
dawaliśsmy 1e bez namysłu, bez liczby. Po- 
łowę maratków naszych zagrabia, trwon: i 
niszczy miepteylaciel, my druga mie vbziera* 
iac sę na osobistą przyszłość, oddaiemy ra 
dośnem sercem oyczyźnie. Nie Czes oSztzę- 
dzać się. Puściliśmy się na morco burzliwe; 
mie Żałowalibyśizy już maidqików , gdyby tyle 
ko szła o Życie naszej ale Pulak ina do ocas 


Od- 


daymy wszystko co iutro wrvcić może, a ocas 


l-nia oyczyznę, honor i los potomkow. 


luny wszystko, co opieszałościa, zg'nąć moe 
że na wieki. 

Woyna, którą człemi siłami i cołym sers 
cem popierany, I wy poprzecie, wypędzić mo- 
że wrogów, ale nie postawi nas sama a tpode 
legły narodem. W świąsyni obrad wznosi 
Się Arka istności narodowćy. Nowiśury w zas 
wodzie połuycenyin, gdy inne ludy postępo= 


wały i kresp.ły się w siłach Zycia, my ugey* 
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Nimy. się milczenia i posłuszeństwa pod róz- 
g3 przemocy: ale iak młode armie nasze, bez 
broni i wprawy odnoszą zwycięztwa, wsparte 
odwagą i miłością oyczszny; tak miłość oczy- 
zny, us'lność, dobre chęci, piękne dzieło oy- 
ców iuż zaczęte, iedność nadewszystko i bra- 
terska miłość i zgoda, zastap'a tymczesem in- 
ne cnoty prawodawców,  Przyszliycie repre- 
zentantów viem waszich; my o was, bez was, 
radzić nie chcemv., Wybierzcie ich podług 
f rm dziś uż: wanych; wvbierzcie osebvy 
dne wielkiego powof»nia, kttre nam prz: nio- 
sa pomoc rad:, a nie nasiona n'ezgod;, ktd- 
re własne widoki znączenia lub sławy, po- 
świecą na+drobnieyvszemu dobru kraja. W 
zamku królów, naszych, w przybstku obrad, 
reprezentanci was: zaymą próżne mieysca, 
gdzie. niegdfś cnota gorliwa i Śmiała, stano- 
wyłą,e noprawie rzadu, o wzmocnieniu potę- 


gi kraiowéy; tu, razem zetrani, nie odstry*- 
chniemy s'ę od zasad przodków naszych: mo»: 


nar hia konstytucyyna, nie iest nową w dzie- 
iach naszych; pamiętna ustawa 3 Msia przy- 
ięła ia, seym masz dzisieyszy, wyraźnie się za 
nig oświadczył: na tym gruncie postępuiąc, 
odpowiemy eczekiwaniu Europy, ! własnym 
madzieiom odrodzenia Polsk‘. 

W pośród zachwyceń radości, w pośród nay- 
$wietnieys ych nadziei, niepodobna z:pomniec, 
trudno zataść niebezpieczeństw które nas eze- 
kaia. Jeszcze wpośród nas, potężne siłv nie- 
przyiaciół, ledwie o kilka m'] odparte od sto- 
licy, groża nam co chwila zaciętym boiem, 
a z po za was wysuwa się chmura posępna 
wrzica nowemi piorunami zemsty. 
straszna iest potęgą w Europie. Cesarz Mi- 
kołay rożigtrzony, natęża dziś wszystkie sprę- 
Żyny mocarstwa, wzrusza wszystkie zasoby 
państw»; po wszystkich dworach lękaigcćy się 
go Europy, rozstayia sieci ne zgubę naszą; 
v gniewie swoim obala i dla was prawa za- 
przysiężone przez brata, oyca i bahkę; wzno- 
ais miecz katowski, ozwiera pustynie Syberyi, 


go- 


Rossya . 


, Bi zostali Jenerałamı Dywiey:. 


które iuż tyle braci waszych pochłonęły, a 
dzieci nasze chce porywać, aby ie na wier- 
nych poddanych wśród kaydan wypiastować. 

My jednak nieulęknieni, walczyć będziemy 
i ufać będziemy. Bóg iuż cudów z nami do- 
kazał, Bóg ten, a nie cesarz Rossyi, będzie 
sędzią, kto pogwałcił przysięg:, kto pogwałce- 
nie dłsgo i długo cierpiał; kto krzywdy zno- 
sił;,,kto zadawał, kto ma zwyciężyć, kto za- 
milknąć. W imię tego Bega iuż walczyli- 
śmy szczęśliwie, i walczyc będziemy aż do 
ostatecznego spełnienia sprawiedliwości jego 
wiroków. J-Ż narody całego Świata, gdzie 
tylko znany głos ludzkości i boleść krzywdy, 
drżą iednemyślnie o losy nasze, raduia się 
na wieści o zwycięztwach Polaków. Czekaią 
tylko na.powstanie wasze, aby has przyigć 
dv. gron» swoiego i powieĆ niepodległymi. 

Biaca z Ltw:, Wołynia, Podola 1 Ukrai- 
nj! wywrzyrcie na ten raz wszystkie siły wa- 
sze. Połą zeui razem, zwiodłszy srogie boie 
z nieprzyiacielem, wezwiemy p ństwa Euro- 
p), aby zasiedły nas sądzĆ. Przed tym są- 
dem staniemy krw a zbroczeni, rozłożymy 
przed nim x'ggę dzieiow n szych, rozwinie- 
my karię Europy; ! powiemy; “O to sprawa 


Krzywda Pol.ki wam znana, 
Rospacz ićy widzicie, 


nasza i was a. 
O iey męetno, o ićy 
szlachetność pytaycie się wrogów naszych. 
“ Bracia! ufsymy w Bogu, że ustąpi w serca 
sędziów naszych, a natchnione sprawiedliwo- 
ścią wykrzykną: Niechay ożyie Polska wol- 
na i n'epodległa, — W Warszaw e d. 13 Ma: 
ia 1831 r. Prezes rządu narodowego (podp:) 
A. X. Czarto: yski. — Radca Sekr: jen. rządu 
(pod:) A. Puchta. 
Wódz Naczelny po.estawiwszy Część woy- 
ska na obserwacyi za Narwią, przeniósł wczo» 
ray główną smoią kwaterę ne Pragę. 
„Jenerałowie Brygad Tomasz Hr. Łubieński 
Malschowski. Giełgud i Jankowski mianowa- 
DODATEK. 


DODATEK 


po Nru 


GAZETY KRA 


Wańszawa 30 Mara. 
Jenerał Gubernator 
Miosta Stoł:cznego Warszawy. 

Mocne powody, ktorych Źrddło czas wykry= 
ie, skłoniły mnie do upraszania rządu naro- 
dowego o uwolnienie od urzędu gnbernatora, 
równie iak i polecenie kommissyi rzadowey 
woyny, wydania mi dy missyi. Składaiąc tru» 
dny, i mozolny urząd gubernatora woienneso 
stolicy, będacót w oblężeniu, miło mi iest 
oddać sprawiedliwość, z iaką wszyscy office. 
rowie sztabu moiego obowiązków swych do- 
pełniali, wykonywaiąc z wzorową piloością 
wszystkie moie rozkazy.  Przyprowadzenie 
do porządku i utrzymanie w nim stolicy, w 
chuilach tak krytycznych, wymagało zupeł- 
nego poświęcenia się. Officerowie sztabu mo- 
jego nietylko dni ale i noce czynnemi byli; 
a lubo służba ta, z rodzaiu swego, nie nara- 
Żała ich na niebezpieczeństwa będących na 
linii boiowey, wymagaiąc wszakże zdolności 
umysłowych i ciggłćy pracy, iedna im zale- 
tę i czyni godnymi względów i dalszćy opie- 
ki rządu. — Swiadectwo to, oparte na bez- 
stronności i prawdzie, mam sobie za obowig- 
zek, żegnaiac ich, publicznie ogłosić, — W 
W.rszawie dnia 29 Maia 183t r. — Jenerał 
piechoty Jan hr. Krukowiecki. 


Bitwa pod Ostrołęką jest dla nas Świetnóm 
zwycięztwem. Żołnierze nasi, chociaż o- 
gromnemi pochedami wycieńczeni rt znuże 
Officerowie sa wyżai 


Takimi ludźmi ża- 


ni, jak Iwy walczyli. 

nad wszelkie pochwały. 
den się kray nie poszczyci. Jenerałowie jak 
prości Żołnierze szli naprzdd do attaku, nie 
dziw więc, Że jak prości Żołnierze odnos li 


zany i zginyli. Niektóre wiarusy upadarąc 


KOWSKIEY. 


2 trudów, Teźgcy na ziemi, ieszcze ciagle 
Wystrzały 
nasze były ostatniemi: trralyery n:eprzyja- 
cielskie z dragićy strony Narwi, w głos wo- 
tali : 


mnemi msssami forsowny mars: odbył: bez 


strzelali i razili nieprzyjaciela. 


“ Polaku nie strelay. * Dybicz ogro- 
awangardy, od razu całemi massami starł sę 
z naszą tylna strażą. Moskale dla łatwieysze- 
go pochodu pozrucali tornistry i bez zapasu am- 
municyi wydali bitwę, pewni w ogromie sił 
swoich zwycięztwa. Garsztka naszych i tu od- 
perła olbrzyma, zadała mu znaczną klęskę i 
zmusiła do odwrotu, Nad świtem Dybicz 
spalił most w Ostrołęce i odstąpił od Narwi, 
Lekkie oddziały kozaków pokazały się z teg 
strony rzeki, ale natychmiast uciekły. Pra« 
wy brzeg Norwi jest wolny. Officer z kor- 
pusu Jenerała Giełguda przybyły, nigdzie nie 
doznał przeszkody i mie widział nieprzyjacie« 
ls, Naydotkliwszem jest dia armii naiezdnie 
czóv, poniszczenie jego jedtnych magazynów, 
Jazda mieprzyjacielska zupełme 
mało ićy nawet Dybicz używa. 
2gi nłanów znowu się okrył sławą. 
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Nasz pułk 


N»oczni Świadkowie bitwy pod Ostrołęka 
zapewniaią, Że artyllerca nieprzviacielska 6 
razy była bicznicyszą od naszey. Dybicz wye 
prowadzał do boit wyborowe swoie woyska: 
lecz Żaden attek się nie udał.  Grenadyery 
Szachowskiego prawię zupełnie 2niszczone: 
im bowiem kazano iŚĆ przed most, a dla ue 
czynienia niepodob'2 reyterady, postawiono 
w tyle działa, które cofaigcych się razić miałv, 
Kilka oddziałów iazdy i piechotv, które w bród 
i wpłow przeyść chciały, wycięte przez nae 
szych co do nogi. Ostrołęka spalona grana- 
tami: kule moskiewskie dosięgały newet w 
Ostrołęce ich własnych szeregów. Jazda nie- 
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przyjecielska ukrytą była w tyle armii: i cząst- 
kowemi oddziałami tylko należała do bitwy. 
Pułk kozaków który się poważył zbliżyć pod 
lance 2 pułku ułanów, rozproszony i wykłu- 
ty. Nasza ia:da na tamtóy stronie Narwi sa- 
ma musiała wstrzymać natarczywe attaki pie- 
zhoty, kilkanaście neyświeższych szarż usku- 
teczniono na Ściśnięte karabataliony Moskali, 
Tym sz*rżom, osobiście na czele pułku 2 u- 
łanów przewodził jen. Kicki. Na téy stronie 
Narwi. wyjechiwszy za daleko i zbyt zuchwa- 
le pomiędzy tyralierdw, zginał, Nieprzyiaciel 
nie mogąc sam mostu naprawić, spędził spo» 
koynych mieszk.ńców Ostrołęki starozakon- 
nych, i pod naygorętszym ogniem naszym, 
kazał im belki ustawiać: bardzo wielu z nich 
legło, 

Strata naiezdników iest ogromną: w necy 
kiedy walka nstała, słychać było okrepne ię» 
ki w obozie nieprzylacielskim: most i grobie 
zawalone trupem, Prócz Grochowa, w Żadnćy 
bitwie Moskale tyle nie utracili ludzi.— Na- 
zaiutrz z rana, Wódz Naczelny, nanczywszy 
Dybicza Że niepraymuszony ustapić placu, i 
że nizdy nie da sobis odwrotnych pocho- 
dów praynagl-ćĆ , spokoynie odbywał dalszy 
marsz na Rożan i Pułtusk. Nieprzyjaciel tak 
był znużony i poniesiona klęska strwożony, 
Że nie śmiał posuwać się za nami: dopiero 
koło południa zaczęły się pokazywać małe 
oddziały, które za każdem zwróceniem się 
maszćy tylmóy straży, natychmiast się usuwały. 

Ruchem woysk naszych pomiędzy Bug, Nav 
rew F Wisłę, posunieciem się ku Litwie i 
Żmudzi, wojska rossyyskie straciły wszelką 
kommunikscyg z ukochanemi a neufralnemi 
Prusami. Łatwo sobie wyobrażić, iak wypa- 
dek ten był dotkliwym dla Dybicza, gdy 
nawet i korrespondencye z cesarzem przez 
Prusy odbywa, a nadto ciągnie ztamtąd Ży- 
Gazety hamburgskie za- 
pewniaig, że pułkownik pruski Kanitz zakue 
pił dla armii Dybicza wielka iłość zboża i 


wność i pieniadze. 


wiktusłów w Gdańsku i Toruniu, i wszystko 
ściaga do granicy opanowaney przez Moska- 
li. Jeńcy, zabrani pod Ostrołęka, daig da 
zrozumienie, że w bitwie ostatnićy działały 
przeciwko nam i armaty pruskie i pruscy 
artylerzyści, Artyllerzyści bowiem Tossyyscy, 
wszyscy prawie wyginęli w odbytych dotąd 
walkach. Zwracamy na tę trudna do uwie: 
rzenia okoliczność, uwagę Wedza i Rządu, 
aby sprawdziwszy rzecz, miezaniedbali poa 
stąpić sobie, iak prawa narodów i hono 
Polski nakaznig, 

Jedni powiadają, że pod Ostrołęką sześciu 
ich Jenerałów odniesiono z poboiowiska. Mię» 
dzy poległemi wymsieniaim Jenerałów Berg i 
Manderstern- 

Kilka listów odebranychi z Wiednia 
wniaią, Że marszałek Maison mocne uczynił 


zape- 


przedstawienie dworowi austryackiemu za kore 
pusem Dwernickiego. 

Wczoray Rafał Cichocki dwoma wyrokami 
sgdów woiennych za zdraycę kralu uznany i 
na śmierć skazany, został ścięty. 

Widzimy w teraźn'ćiszćy wojnie częste 
przykłady bohaterskiego poświęcenia się, we- 
Jeczności i wytrwania. Trudno iednak aby 
opisanemu tu poniżćy, którykolwiek inny 
wyrównał, W bitwie pod Ostrołęka żołnierz 
20 pułku, kula w twarz ugedzony, ktòra mu 
w gębie uwięzła, dobywa iéy, mabiie nią ios 
szce broń, i oświadcza, Że tą samą kulg 
musi zabić nieprzyiaciela, daie ognia, i poe 
tem dopiero zeradlony upada. 

Niezginie Polska , ieżeli wszystkie ićy syny 
jak ten poczciwy wieśniak poięli cel woyny, 
i swoie powołanie. — Gdzie taki żołniera 
walczy, mała garstka krociom wystarczy. 

W tych dniach przybyło wielu ochotnie 
ków z,zagranicy z końmi i uzbroieniem, 
dla walczenia 2a nayŚwiętszą sprawę. 

(Z Gazet Warszawskich.) 


